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Organizacja najwyższej Rady wojennej. 


WARSZAWA, 4. czerwca. (AW). Komisja 
wojskowa obradowała dziś rano nad organiza- 
cją Najwyższej Rady Wojennej. Referent poseł 
Dąbrowski przedstawił uzgodniony z rządem 
nowy. projekt, według którego oprócz min 
spr. wojskowych, generalnego inspektora ar- 
miji, szefa sztabu, oraz inspektorów armji do 
Rady Woj. weszłoby także 6 generałów, któ- 


rymi mają być każdorazowi dowódcy: Okręgów 
Korp. Przedstawiciele lewicy wypowiadali się 
przeciwko tej poprawce, obstając przy: pier- 
wotnem brzmieniu, projektu w myśl którego 
do Rady, Woj. prócz ministra spraw wojsk., 
generalnego inspektora, szefa sztabu, oraz ins- 
pektorów armji, weszłoby 2 generałów, mia- 
nowanyich przez ministra spraw wojsk. 


Bliskie porozumienie w sprawie handiu bronią. 


GENEWA, 4. czerwca. (Pat.). Wczoraj po- 
południu obradowała w dalszym Ciągu komisja 
generalna. Dyskusja dotyczyły dawnych roz- 
działów drugiego i trzeciego konwlencji trak- 
tujących o uprawnieniach do prowadzenia han- 
dlti bronią, oraz skali stosowania jawności. — 
Konferencja doszła do zasadniczo zwrotnego 
punktu. Istnieje możłiwość, że z końcem ty- 
godnia nastąpi ogólna ugoda. Najdrażliwsza 
sprawa konfliktu francusko-angielskiego na tle 
traktowania statków, wojennych zbliża się do 
kompromisowegio załatwienia. Zdaje się, że 
statki wojenre ułmieszczone będą tak, jak to 
było proponowane pierwotnie dla kategorji 
broni przeznaczonej wyłącznie dla celów wo- 
jennych, a więc w paragrafie pierwszym, gdzie 
je skteślono. Obecne rokowania dotyczą samo- 
lotów, które Francja prag'nęłaby umieścić rów- 
nież w kategorji materjałów wyłącznie wojen- 
nych, czemu sprzeciwia się jeszcze większość 
wietkich mocarstw. Anglja praginie w zamian 
za kompromisowie załatwienie powyższych 
spraw! uzyskać ustępstwa w zakresie prawa 
kontroli morskiej nad okrętami wiozącymi e- 
wientuainie transporty broni. 


Oplnja Ameryki. 


GENEWA, 4. czerwca. (Pat.). W: czasie 
obrad ogólnych komisji generalnej na temat 
Rosji delegat amerykański Burton wypowie- 
dział szereg uwag, które w dalszym ciągu 
dyskusji były żywo omawiane. Mówiąc o nie- 
bezpieczeństwie, jakie widzą w Rosji państwa 
z nią sąsiadujące, Burton zapytał, czy kraje te 
znajdują się rzeczywiście w |niebezpieczeństwie 
czy niebezpieczeństwo jest tak realne, jak chcą 
wierzyć te kraje i czy myślą one, że resztą 
Europy: nie przyszłaby żn z pomocą w razie 
napadu, wreszcie czy niema w samym pakcie 
klauzuli zabezpieczającej je przed napadem. — 
Zdania powyższe podkreślające znaczenie paktu 
Ligi mają w ustach delegata Ameryki specjal- 
ne znączenie i uważane są w genewskich ko- 
łach politycznych za szczególnie 
autorytet Ligi, skoro delegat amerykański pul- 
blicznie wskazuje na to jako na gwarancję dlą 
tych państw, które uważają, iż znajdują się 
w niebezpieczeństwie. 


Ostrzeliwanie pociągu pod Gradnem 


WARSZAWA, 4. czerwca (tel. wł.). W. no- 
ky na 3. bm. pociąg idący do Warszawy, zna- 
laz} się w! odległłości 3 kim. od mostu na 
Niemnie, pod obstrzałem karabinowym. 

Maszynista przyspieszył biegu i wkrótce 
pociąg znalazł się poza linją ognia. Nikt z po- 
dróżnych nie poniósł szwanku. 

Policja, zarządziwszy pościg, aresztowała 
15 osób z gminy Bieńkówka ad Grodno. Aresz- 
towani posiadali karabiny i naboje. 


Sukces Polski w Międzynar. Biurze Pracy. 
WARSZAWA, 4. czerwca (tel. wł.). Min. 
Sokal został po waz trzeci wybrany do rady 
ddiministracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy większością 45 głosów, na 55 głosują- 
gych. jest to niewątpliwy sukces Polski. 


Kto obejmie spadek po Ratajskim ? 


WARSZAWA 4. 6. (Tel. wł.) W sytuacji wytwo- 
rzonej usląpieniem p. Thuguita, nie zaszła w ciągu dnia 
dzsjejszego, żadna zmiana. — Dotychczas największe 
szańse do objęcia teki ministra spraw wewnętrznych 
ma wojewoda poleski gen. Młodzianowski. — Wy- 
suwano również kandydaturę byłego komisarza rzą- 
rządowego m. Warszawy p. F. Anusza. 


Przesilenie w kole żydowskiem. 


WARSZAWA 4 6. (Tel. wł.) Klęska jaką ponio- 
sło koło żydowskie na środowem posiedzeniu sejmu. 
wywołała w kole niezadowolenie z działalności pre- 
zesa |pos. Reicha. który wobec tego postanowił ustą- 
pić i decyzję swoją zakomumikował naczelnej radzie 
sjonistycznej. Chociaż rada nacz. nie orzekła dotąd 
czy dymisję przyjmuje. wymieniają już nazwisko dr. 
Weinzehera, jako kandydata na stanowisko prezesa. 
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Budżet min. pracy na komisji senackiej. 


WARSZAWA, 4. pzerwca. (Pat.). Senacka 
komisja skarbowo-budżetowa przyjęła do bu. 
dżetu, ministerstwa pracy i opieki społecznej 
rezolucję, wzywającą rząd do przedłożenia do 
sesji jesiennej projektu noweli do ustawy! o 
Kasach chorych, oraz projektu noweli do usta- 
wiy| o ezasie pracy, uzgodnionej z zasadami kon 
wencji waszymgtońskiej. 


Skazanie hrufalów. 


WARSZAWA. 4 6. (PAT.) Pisma donoszą: W woj- 
skowym sądzie okręgowym zapadł wczoraj po całoty- 


l wyroku sądowego skazany został kapitan 
Więckowski Władysław 15 pp. na półtora roku wię- 
zienia i wydalenie zc służby. porucznik Przegroda 
Stefan 6 baon KOP. na jeden rok więzienia i wyda- 
łenie ze służby. kapitan Piątkowski Ludwik 15 pp. na 

„6 tygodni więzienia. kapitan Krewiecki Aleksander 
1 baon KOP na 6 tygodni twierdzy. 


| ZNOWU kafastrofa lofnicza. 


WARSZAWA. 4. 6. (AW). Uczeń bydgo- 
skiej Szkoły pilotów, sierżant Kałamarzewski 
l spadł} na samolocie z wysokości 1.500 m. Sa- 
molot rozstrzaskał się. pilot dąznał bardzo po- 
i ważnych obrażeń ciała. Powodem wypadku 
| lekkamyślność pilota. 
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WARSZAWA, 4. 6. (AW). Według donie- 
sienia „Expressu Por.“ Niemcy wstrzyma 
przywóz węgla z polskiego G. Śląska. Ma to 
wływrzeć presję na rząd polski przy rokowa- 
niach handlowych z Niemcami. 


Niemcy i Polska wobec bigi Narodów. 


PARYŻ, 4. czerwca. (Pat.). „Eclaire* pi- 
sze, że zrównoważenie niedogodności. z jakie- 
Imi jest połączone ewent. wejście Niemiec w 
skład Ligi Narodów, istnieje tylko jeden spo- 
sób, a mianowicie równoczesne przyjęcie do 
tejże Rady Ligi w charakterze członka stąłe- 
łego jakiegoś innego państwa, które byłoby dlą 
Francji jej wiernym i oddanym przyjacielem, a 
któreby :iczbą swej ludności i bogactwem wy- 
różniało się jako wielki naród Takie warunki 
posiada jednak tyłko Polska. 


Rewolucja l w Chinach. 


LONDYN. 4. 6. (PAT.) Pisma donoszą z Pe- 
kinu. że 3 tys. studentów szykuje atak na dzielnicę, 
w której znajdują się |przedstawicielstwa uyplomak 
tyczne. Policja zabarykadowała dostęp do tej dzielnicy. 
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Uczciwy głos w 


W majowym numerze znanego  Cczdso- 
pisma niemieckiego .,Socjalistische Monatshef. 
te“. odzwierciadlającego poglądy prawicy par- 
tji socjalistycznej Niemjec, ukazał się godny u. 
wagi artykuł Ludwika Quessla. pod tytułem 
„Ren a Wisła. Autor artykułu oddawna zwal- 
cza angielską politykę .równowagi* europej- 
skiej widząc w polityce tej tylko narzędzie 
do zaspokajania egoistycznych interesów An- 
glji. propaguje natoiniast hasło porozumienia 
między państwami lądu europejskiego. jako je- 
dymej rękojmji pokoju. i j 
© Poglądom tyim Ọwessel ponownie daje wy- 
raz w związku z projektem paktu bezpieczeń- 
stwa rządw Luthra. a ponieważ porusza aktu- 
almą, a tak ważną sprawę granicy: zadłodhiej 
Polski, wartoby zapoznać z wywodami autora | 
również naszyjch czytelników. 

Quessel przedewszystkiem stwierdza, że 
projekt niemiecki powstał w tym celu, bly poto- 
żyć kres panice. jaką 'wytworzyły we Fran- 
cji alarmujące wieści angielskich rzeczoznaw- 
ców o stanie zbrojeń 'w Nieniczech. Ale pro- 
jekt ten jeszcze powiększy niepokój Francji. 
„Wisła ma pozostać niezabezpieczona.. Co to | 
ograniczenie zabezpieczenia pokoju oznacza dia 
Europv. winien sobie również naród niemiecki 
całkiem jasno uświadomić w swym najżywio- 
tniejszym interesie. Nie wolno mu zapominać, 
że między Renem a Wisłą istnieje wspólność 
losu. Wybuch wojny na jednym obsząrze roz- 
płomienia pożar, i na drugim. Tak jak w roku 
1914 Bethmannowi- Hollwegowi nie udało się 
odosobnić konfliktu: austr jącko- serbskiegc, tak 
samo nie udałoby: się Luthrowi w r. 1025, 
tub poźniej ograniczyć wojnę tylko do Wi- 
sły. Gdy tylko obłoki gazów trujących. wy- 
puszczane z setekt ysięcy granatów gazowych 
przeciągną nad Wisłą, horyzont nad Renem, 
również szybko rozbłyśnie w siarkowo- żół- 
tem świetle. W sąmej rzeczy: Podziemne wę- 
zły łączą Wschód z Zachodem, Wisłę z Re- 
nem. Albo niemiecka mądrość polityczna stwo- 
rzy, bezpieczeństwo wad Renem i Wisłą rówino- 
cześnie, albo też Niemcy stają się szpadą An- 
glji, której teorja o „równowadze sił“ nie 
przyznaje Europie żadnego innego prawa, prócz 
prawa pięści. Kto kocha swą ojczyznę, temu 
niewolno zapominać, że rozpętanie piekła nad 
Wisłą czyni też nowem piekłem kraj nad Re- 
nem. 

Quessel rozprawia się też ze Stresemannem 
i Luthrem za ich stanowisko w sprawie gra- 
nicy polskiej i znowu słusznie podkreśla. że 
tym sposobem Niemcy wzbudzają we Francji 
niewiarę w szczerość propozycji co do za- 
bezpieczenia Renu. Wobec zbrojeń rosyjskich 
przeciw Polsce, panuje niewątpliwie na zacho- 
dzie Europy mniemanie, że gorliwość, z jaką 
gabinet Luthra usiłuje zapewnić sobie wolną 
rękę nad Wisłą, należy potraktować jako in- 
spirowane przez Angiję przygotowante dyplo- 
matyczne do niemieckiej wojny odwetowej na 
Wschodzie. 

Daiej Quessel w sposób bezwzględny ata- 
kuje Anglję za jej politykę europejską. Bez 
zgody rządu brytyjskiego żaden gabinet nie- 
miecki nie przedsjęweźmie akcji wojennych na 
Wschodzie. Jeżeli Anglja chce, żeby nie było 
wojny nad Wisłą, mie będzie jej. Ale oznaką 
bardzo niepokojącą jest, że w Anglji opinja 
publiczna zdaje się już być zgodna co do te- 
go, że najbliższa wojna europejska musi wy- j 
bujchnąć nad Wisłą. Niema wątpliwości, Londyn 
jest niezadowolony z zachodniej granicy Pol- 
ski. Prasa angielska domaga się, by Niemcy o- 
trzymały z powrotem Prusy ząch., i straconą 
część Górnego Śląska. Sztuka polityki an- 
gielskiej, polegająca na tem, że się narodom, 
które ona zamierza wyzyskać, jako szpadę, 
obiequje obszary innych narodów, znowu Świę- 
ci tryumfy. 

Quessei tłumaczy te nowe „wybuchy, spra- 
wiedliwości angielskiej“ tem, że Anglja wi- 
dzi zagrożone swe panowanie mad Europą, 

„Równowaga sił“ jest naruszona, w Eu- 
ropie zamiast prawia pięści, może się utworzyć 
związek państw, pod wodzą demokracji fran- 
cuskiej. Anglja chce temu przeszkodzić, jeśli 
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„DZIENNIK LUDOWY“. 
B B | stwa. nie da się w, obecnym stanie rzeczy w 
obronie pokoju. Europie, (zanim Niemcy i Francja 'nie doszły 
z do zupełnego porozttnienia w Sprawie współ- 

się uda — drogą dyplomacji, jeśli nie,  — | pracy gospodarczej i kulturalnej) osiągnąć wy- 
drogą wojny. W Londynie ukuto już formu- Starnczającego. zabezpieczenia pokoju w Euro- 
łę, że od zmiany granic polskich zależy trwa- | pie. Ọuessel nie twierdz; że obecna granica pol- 
fe bezpieczeństwo Anglji. Ale tego celu An- sko- niemiecka ma pozostać na zawsze niezmie- 
glji dopiąć można tylko — twierdzi słusznie niona. Ale narazie Polska i Niemcy mogą się 
Qluessel — droga wojny, która pogrążyłaby ; porozumieć, odkładając zaprowadzenie „praw.- 


całą Europę z wyjątkiem Anglji, w nową nę- 
dzę. Anglja zaś chce w' czasie nowej wojny 
stać na uboczu. Raz dlatego, by Niemcy wy- 
próbowały wojnę gazową, a Angflja skorzysta- 
stała z jej doświadczeń. Następnie Anglja sta- 
łaby się dostawiczynią materjału wojennego, 
a po zniszczeniu Europy, środkowej — wy- 
robów przemysłowych. 

Quessel kończy swe ciekawe wywody zna- 


dziwie idealnego stanu” .na' przyszłość. .Rze- 
czą konieczną jest dziś przedewszystkiem po- 
znanie, że między Rerin a Wisłą istnieje 
wspólność losu. źe pokój europejski jedno- 
cześnie ma być zapewniony na obu rzekach'. 

Poglądy! Quessla pełne troski o utrzyma- 
nie pokoju światowego, wolne cd balastu dy- 
ploratycznych intryg i kapitakstyczno- imper- 
jalistycznych szacherek zasługują na baczną 


miennem — w ustach Niemca — wskazamem, | Uwagę. 


że bez włączenia Wisły do paktu bezpieczeń- | 


Aż do końca XIX. wieku nauka twierdziła, , 


że wszystkie zjawiska Świata sprowadzają się | 
do atomów i ich mechanicznego ruchu, że ato- | 
my: krążą bez przerwy, ale same są niezmienne | 
i martwe. Na tle tej wirującej martwoty niezro- 
zumiała była zagadką życia, jego powstawąnią, 
rozwoju i rozpadania się w proch. 

Ten światopogląd zachwiary został na po- 
_czątku XX. wieku z chwilą, kiedy uległ zasa- 


;,dniczej zmianie pogląd na atom, podstawowy 


pierwiastek Świata: nie jest on już martwym 
punktem. 'w naszych oczach, lecz ustrojem, któ 
ry się zmienia, bywa w okresie rozwoju i roz- 
padu, jedndm słowem „żyje“. Epokowy ten 
przewrót w naukowym światopoglądzie wywo- 
łały odkrycia i prace w zakresie „promienio- 
twórczości“ naszej znakomitej rodaczki,' wiel- 
kiej uczonej Marji Skłodowskiej - Curie. Ujrza« 
ła ona i innym odkryła „żywy cud“ rad — 
materję, która samoistnie z siebie światło wy- 
daje, „promieniuje“ niezmiennie od zewnętrz- 
nych sił i środowiska. Zjawisko to wytłóma« 
czyła teorją „promieniotwórczych atomów''. 
W naufąe o promieniotwórczości pracuje cd 
25 lat szereg uczonyich. Przedewszystkiem na- 
leży tu wspomniećt owarzysza życia i pracy 
wielkiej uczonej, inęża jej Piotra Curie, który 
zginął tragicznie pod kołami ciężkiego wozu 
w m. 1906. Ałe Marja Skłodowska najbardziej 
przyjczyniła się do rozwoju i ugruntowania tej 
nowej dziedziny wiedzy. Dokonane przez nią 
wiyznączenie ciężaru atomowego radu, było 
największem i decydującem zwycięstwem na 
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tem polu. W uznaniu tych zasług Akademią 
Szwedzka przyznała w, r. 1911 naszej rodaczce 
nagrodę Nobla. 

Epokowie (dzieło, dokonane przez Marię 
Skłodowską-Cupie. ma nie tylko olbrzymią teo- 
retylczną doniosłość dla tłumaczenia i zrozu- 
mienia zjawisk natury. ale i niemniejszą war- 
tość dla celów praktycznych. 

ı W dziedzinie praktycznej wielka uczona 
przedewszystkiem postanowiła zastosować Świ- 
je odkrycie do celów leczniczych. 

Jeszcze za życia męża. razem z nim Marja 
Skłodowska-Curie dążyła do założenia lnsty- 
tutu Radowego w Paryżu dla badań nauko- 
wych, a jednocześnie dla celów leczniczych, 
specjalnie zaś dla leczenia raka. Instytut ten 
powstał już po Śmierci Piotra Curie, jako fun- 
dacja jego imienia. Marja Curie-Sktłodowska 
została dyrektorką Instytutu. 

Wzorem paryskiego powstały instytuty ra- 
dowe i w innych krajach. Gorącem pragnie- 
niem wielkiej Polki jest, aby Instytut taki 
istniał i w jej mieście rodzinnem w Warsza- 
wie. 

Pragnienie to będzie spełnione. W War- 
szawie zawiązał się Komitet Daru Narodowego 
dla Marji Skłodowskiej-Curie, a darem tym 
będzie „Instytut Radowy dła walki z rakiem. 
Wielka mczona przyjechała obecnie do War- 
szawy, aby wziąć udział w uroczystości po- 
Święcenia kamienia węgielnego pod gmach Ia- 
stytutu Radowego. | 


nic nie wie. 


Tuszowanie brzydkich sprawek. 


P. St. Thugutt rozesłał do pism następu- 
jący list: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W dn. 30. ub. miesiąca ukazał się w nie- 
któryjch pismąch warszawskich list p. ministrą 
Ratajskiego do p. premiera, zaprzeczający! ka- 
tegory(cznie złożonemu przezemnie oświadcze- 
niu, do prasy, zarzucającemu ministerstwu spr. 
wewn. „system prowokacji, osłanianie nadużyć 
i samowoli funkcjonarjuszów. przesuwanie u- 
rzędników, kwalifikujących się za kratki, na 
inne. wyższe stanowiska''. 

List ten, rozesłany przez P. A. Tel, zmu- 
sza mnie do pewnych dodatkowych wyjaśnień. 

Jestem doprawdy w kłopocie, podejmując 
z p. ministrem spr. wewn. dyskusję o to. czy 
w ministerstwie spraw wewnętrznych uprawia- 
ny był za jego wiedzą, czy bez jego wiedzy, 
system prowokącji. Nie minął jeszcze miesiąc 
od czasu, gdy cała prasa warszawska pełną by- 
ła szczegółów o działałności p. Trojanowskie- 
skiego, redaktora „Wałki budu“ i funkciona- 
rjusza defenzywy politycznej. Fakt ten z ża- 
dnej strony| urzędowej nie uległ zaprzeczeniu 
i jak p. ministrowi wiadomo, zaprzeczony być 
nie mógł. P. minister najwidoczniej nie czytu- 
je prasy polskiej, stąd mój kłopot, jakich na- 
leży, użyć sposobów, aby p. ministra o rzeczach 


powszechnie znanych przekonać. Jeżeli nato- 
miast p. minister upioważni mnie imieniem. rzą- 
du, to mogę służyć dalszemi szczegółami w tej 
sprawie znanymi równie dobrze mnie, jak i 
p ministrowi ze śledztwa urzędowego. Na ra- 
zie nie cytuję ich. sądząc, że wystarczająco bę- 
dą one wyjaśnione na mozprawie sądowej. Nie 
wiem mównież, czy p. minister zapomniał już 
zupełnie o posiedzeniu, na którem sejmowa 
komisja do badania tajnych organizacji zazną- 
jamiała rząd z wynikami swego śledztwa do- 
tyczącemi niektórych szczegółów sprawy Wie- 
czorkiewicz-.Bagiński. Szczegóły te datują się 
wprawdzie z okresu, poprzedzającego urzędo- 
wanie p. ministra, jednak funikcjonarjusze po- 
licji politycznej. o których tam była mowa, u. 
rzędują do dziś dnia. Zawieszenie jednego z 
nich, dokonane przez p. min., nastąpiło nie na 
skutek mego żądania, jak twierdzi komunikat, 
ale dopiero po wniesieniu przez Klub PPS. 
interpelacji. ; i i 

Co się tyczy osłaniania nadużyć i tolero- 
wania miewłaściwych urzędników, :to bliższe 
szczegóły postaram się zakomrunikować p. mi- 
nistrowi we właściwym czasie na komisji sej- 
mowiej. i 


Stanisław Thugutt. 
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„DZIENNIK LUDOWY". 


Ogólnokrajowa konferencja kobiet P. P. S. 


W pięknie udekorowanej kwiatam: i sztan- 
darami sali Warsz. O. K. R. P. P. S. obrado- 
wała w dniu 31 maja i 1. czerwca ogółnokra- 
wa konferencja kobiet P. P. S. przy udziale 
36 delegatek okręgów i wydziałów kobiecych 
11. członkiń Centralnego Wydziału kobiecego 
P. P. S.i 5 członków C. K. W. 

Obrady zagaiła przewodnicząca Centraln. 
Wydziału kobiecego tow. pos. Praussowa. 

Wśród oklasków powołano na homcrową 
przewodniczącą tow. Marję Paszkowską; do 
prezydjurm tow.: Kłuszyńską (Łódź), Mar- 
kowską (Podkarpacie), Szymamowską (War- 
szawa); na sekretarki tow.: Wernicową, Sa- 
charówrię i Grodzicką ; na asesorki: tow.: Go- 
ruchowa, Drużdżkową, dr. Trawiecką i Kli- 
mową. |. 

W imieniu C. K. W. P. P. S. powitał kon- 
ferencję tow. pos. Pużak, podkreślając, iż C, 
K. W. przywiązuje wielką wagę do pracy or- 
ganizacyjnej wśród kobiet. 

Entuzjastyczną owację urządzono przy- 
byłemu na konferencję tow. sen. Limanow- 
skiemu, który przyniósł konferencji pozdro- 
wienie od klubu Z. P. F. S. w sejmie. 

Tow. Szczerkowski w imieniu Centralnej 
Kom. Zw. Zaw. zapewnił, iż związki zawłodo- 
we oceniają w całej pełni doniosłość pracy 
organizącyjnej wśród kobiet. 

W imieniu Rob. Wydziału Wychowania 
Dziecka i Opieki nad niem powitał konferen- 
cję tow. pos. Arciszewski. 

Obszerny referat o sytuacji politycznej 
wygłosił tow. poseł dx. Feliks Perl. Mowica 
scharakteryzował wałkę jaka toczy się na ca- 
łym Świecie między reakcją i młodemi siłami 
demokracji; 'w szczególności — omówił cięż- 
ką walkę polskiej reakcji z klasą robotniczą. 
W walce tej klasa robotnicza od dłuższego 
czasu znajduje się w pozyftji obronnej. Tow. 
Perl wskazał najważniejsze dziedziny! tej wal- 
ki. jak: zamachy reakcji na ustawodawstwa 
robotnicze, zamach na demokratyczną ordyna- 
cję wyborczą, sprawę reformy rolnej sprawy: 
mniejszości narodowjych! i t. d. 

Jedymem, normalnem wyjściem — z obec- 
nej sytuacji jest — jak zaznaczył mowca — 
rozwiązanie sejmu i ogłoszenie nowych wybo- 
rów, na podstawie demokratycznej ordynacji 
wiyborczej. O to partja nasza będzie musiała 
podnieść jak najelrrergiczniejszą walkę. ` 

Tow. pos. Praussowa wygłosiła referat ną 
temat realizacji postulatów P. P. S. w dziedzi- 
nie spraw kobiecych i opeki społecznej. O- 
mówiła obszernie walkę klubu Z. P. P. S. 
wi sejmie o racjonalną opiekę społeczną; o 
ochronę pracy kobiet i młodocianych; o ra- 
cjonałne sądy dla małoletnich i domy po- 
prawiqze; o zrównanie praw dzieci mieślub- 
nych, wreszcie — akcję przeciwko alkoholi- 
zmowi, oraz przeciw handlowi żywym towla- 
rem. 

Referentka wykazała dokładnie obłudę 
stronnictw reakicyjnych, które przy wyborach 
wiysuwały nasze hasła w dziedzinie usta- 
wodawstwa odhronnego dla kobiet i młedocia- 
nyh i t. p., ale gdy przychodziło do uchwala- 
nia tych ustaw w: sejmie, robiły wszystko, 
aby! je utrącić. m wędkę a yć 9 

Następnie tow. dr.  Buldzińska - Tylicka 
referowała znaczenie Samorządu dla klasy 
robotniczej i rolę, jaką mogą i powinny: ode- 

ać wi samorządzie kobiety, dla których wła- 
śnie dziedzina gospodarki samorządowej jest 
najodpowiedniejszym terenem działania. 

Reszta obrad w: I. dniu! konferencji, oraz 
początek obrad II. dnia wypełniły sprawozda- 
nia. Sprawozdanie Centralnego Wiydziałtu 
Kobiecego złożyła tow. Woszczyńska ; następ- 
nie składały, sprawozdania delegatki poszcze- 
gólmyjch okręgów. 

Ze sprawozdania Centralnego Wydziału 
wynika, iż ruch organizacyjny wśród kobiet 
przedsatwia się obecnie znacznie lepiej, niż 
przed 1 i pół rokiem. Ze sprawozdań posz- 
częgólnych wydziałów, kobiecych widać, iż 
najlepiej pod względem organizacyjnym funk- 
cjomują wydziały kobiece we Wschodniej Ma- 
fopolsce. y 


Sprawozdanie :z działalności oświatowej 
Wydziału Kobiecego złożyła tow. Weychert- 
Szymanowska, omawiając ponadto pożyteczną 
działalność klubów kobiet pracujących. 

Sprawozdanie z akcji opidki nad dziec- 
kiem robotniczem, którą w wiełu' ośrodkach 
zajmują się przedewszystkiem wydziały ko- 
bieo, jako najodpowiedniejsze do tej pracy. 
przedłożyła tow. Kłiuszyńska. 

Referat o organizacji i agitacji wśród ko- 
biet wygłosiła tow. Markowska; omawiając 
obszernie sposoby: organizowania i fuświadamia- 
nia kobiet, oraz wskazując dziedziny pracy 
społecznej, w których działalność kobiet 
najbardziej jest pożądana. 

Nad wszystkimi referatami i sprawozda- 
niami wyłoniła się obszerna dyskusja, która 
stała na bardzo wysokim poziomie i świadczyła 
o wielkiem już uświadom;eniu i wyrobieniu 
towarzyszek, nietylko inteligentek ale i robo- 
tnic. Brały w niej udział między innemi tow. 
ze Wschodniej Małopolski: z Borysławia Wal- 
czakowa, Przybycieniowa, Markowska,, z Ka- 
łusza, Bitkowa, ze Stryja tow. Wernicowa, 


Egzekutywa S. M. R. zwołuje na podsta- 
wie 6. artykułu statutu międzynarodowy kon- 
gres na 22. sierpnia do Marsylji. Przypuszczal- 
nie potrwa otu do 27. sierpnia. 

Poza wysłanymi delegatami, w kongresie 
mogą brać udział goście poszczególnych par- 
tji bez prawa zabierania głosu i głosowania. 
Za każdego delegata i gościa ma odnośna 
partja uiścić wkładkę, za którą nabywa się 
kartę uczestnictwa. Wkładka ta będzie różnej 
wiysokości. zależnie od gospodarczej sytuacji 
danego kraju. 

Prowizoryiczny porządek dzienny, uchwa- 
lony przez Egzekutywę jest mastępujący: 

1. Międzynarodowa socjalistyczna polityka 
pokojowa: 

a) Międzynarodówka a problemy bezpie- 
czeństwia i rozbrojenia; 

b) Walka klasy robotniczej z niebezpie- 
czeństwąmi wojny. 

2. Stosunki życiowe klasy robotniczej i 
bezrobocie. 

3. Konwencja waszyngtońska i 8-mio go. 
dzinny dzień pracy. 

4. Sprawozdanie i winiosk; międzynarodo- 
wej konferencji kobiet. 

5. Sprawy organizacyjne i system wkła- 
dek. 

6. Rozmaite sprawiy. 

'Czas przemawiania dla referenta, wynosi 
40 minut, dla innych mowiców 15 minut. 

Tuż przed otwarciem kongresu (21. sier- 
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Borzęcka, ze Stanisławowa, ze Lwowa Tra- 
wiecka i Drobutowa. 

Uchwalono szereg wniosków organizacyj- 
nych, między innymi: 'wnjoski, domagające się 
objazdów  referentek - instruktorek, zorgani- 
zowania, wraz z T. U. R., kursów dla ochro- 
niarek i imstruktorek oświatowyich ; urucho - 
mienia szkoły dla opiekunek szkolnych, skoor- 
dynowania akcji opieki nad dzieckiem robot- 
niczem w całej Połgde i t. d. Uchwalono wyida- 
wać od 1. października „Głos Kobiet“, jako 
miesięcznik. A 

Następnie uchwalono wnioski, wyrażające 
uznanie za działałność Z. P. P. S„iC.K. W. 

Do Centr. Wydziału Kobiecego wybrane 
zostały tow.: Dróżdżkowa,  Chmieleńska, 
Kłuszyńska. Markowska, pos. Prausśowa, Sa- 
charówna, Weychert- Szymanowska, dr. Bu- 
dzińska - Tyiicka. dr. Trawiecka, Woszczyń: 
ska, Wernicowa, Zielińska, oraz pos. tow. dir. 
Bobrowski. 67%, 0 71 B 

Komterencję zakończono w podnicisłym na- 
stroju, po krótkiem przemówieniu tow. Ktu- 
Szyńskiej — odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru''. s 5 4 


il. Kongres socjalistycznej Międzynarodówki robofniezej. 


pnia) odbędzie się socjalistyczna konferencja 
kobiet. .a w międzyczasie także zwołana zo- 
stanie konferencja, dla omówienia spraw agrar- 
nych, przedstawicieli tych partji, które spe- 
cjalnie interesują się powyższym problemem. 

Każda partja musi najdalej do 15. lipca 
b. r. podać ilość i nazwiska wysyłanych przez 
siebie delegatów, a to pod dwoma adresami: 
a) do sekretarjatu Soc. M. R.: 4, Great Smith 
Street, Londan S. W. 1. b) do komitetu lokal- 
nego, Leon Bon, 42, rue de la Republique, 
Marseille, (France). 

Egzekutywa S. M. R. zwraca się do wszy- 
stkich przynależnych partji, e równocześnie do 
wszystkich organizacji robotniczych Świata z 
wezwaniem, do energicznego zajęcia się przy- 
gotowaniami. aby sukces międzynarodowego 
kongresu dał świadectwo o sile i stałym roz- 
woju klasy robotniczej. v - 

Międzynarodowy kongres 1925 r. ma stać 
się potężną manifestacją: - À 

Za wielkimi postulatami klasy pracującej : 
za zabezpieczeniem pokoju i 8-mo godzinne, 
go dnia pracy ; 

przeciw wrogom klasy robotniczej i postę- 
pu; przeciw kapiqalizmowi i faszystowskiej re- 
akcji; 

a. przywróceniem międzynarodowej je- 
dności proletarjatu w szeregach socjalistycz- 
nej międzynarodówki robotniczej. 

EGZEKUTYWA S. M. R. 


Gospodarczy kryzys w Danii. 


"KOPENHAGA. 4 6. Rokowania w sprawie zlikwi- 
dowania "wielkiego konfliktu w przemyśle duńskim 
mie doprowadziły do pomyślnego wyniku. Strony ro- 
zeszły się. nie oznaczając mowego terminu rokowań. 
Robotnicy portowi rozpoczęli na znak ` solidarności 
Rstrejk, i obecnie w porcje Kopenhaskim znajduje 
Rsię 40 okrętów, których nie można wyładować. — 
Angielscy robotnicy portowi popierają akcję duńskich 
robotników w ten sposób. że nie pozwalają w por- 
tach angielskich wyładować okretów, które fungują 
przy pomocy łamistrejków. 

Przedsięwzięta będzie prawdopodobnie próba prze- 
wożenia kołejami do Niemiec produktów duńskiego 
gospodarstwa rolnego. których nie można wyładować 
w Anglji. 

KOPENHAGA, 4 6. Wielki bank stowarzyszeń 
chłopskich zastanowił swe wypłaty. Ponieważ należy 
on do największych banków duńskich. krach jego o- 
znacza wsftrząśnienie całego życia gospodarczego w 
Danji. Bank był przedsiębiorstwem chłopów-obszarni- 
ników, a do kaiastrofy doprowadziły go straty, ponie- 
sione częściowo jeszcze podczas wojny, na czysto ka- 
piitalistycznych spekulacjach, na które obecnie brank 
nie mógł? znaleźć pokrycia, 


| Ważniejsze ustawy uchwalone przez 


Sejm w maju 1925 r. 


Ustawa o wyłączności portów polskich dla 
uchodźców, stanowi ,że całe wychodźctwo pol- 
skie kieruje się przez Bałtyk do portów! pol- 
skich -Ponieważ mamy! dotychczas konwencje 
emigracyjne z innemi krajami, ustawa utrzy- 
muje je w! mocy. Osobna rezolucja dołączona 
do ustawy wzywa ‘wszakże rząd do wypowie- 
dzenia tych konwencyj W ten spos cały 
ruch emigracyjny za ocean będzie się koncen- 
trował w Gdyni. i 
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Terror w Bułgacji. 
WARSZAWA, 4. 6. (AW). „Express Po- 
ranny“: donosi, że w Sofji rozpcicznie się 
wkrótce nowy wielki proces przeciwko 480 
komunistom. Proces ten potrwa kilkanaście 
dni i jzakończy się prawdopodobnie kilkunastu 
whyrokami Śmierci. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 5 czerwca 

WSPOMNIENIA... Na gmachu Kasy oszczędności 
przy ul. Legjonów znajduje się siana orjentacyjna ta- 
blica napisem ul. Karola Ludwika iid. Okoliczność tę 
winni wykorzystać e. k. hemoroidalni radcy dworu 
etc. i urządzić do tego zabytku pielgrzymki, aby 
napaść swe oczy — wspomnieniami. 

GRANAT NA STRYCHU. Ludwik Bernacki, zam. 
przy ul, Nabielaka pod 37. doniósł policji że ktoś 
ktoś podrzucił. nas trychu tej realności pocisk armalni 
Podrzutkiem tym zaopiekowała się wojskowość. 

KRADZIEŻ MASZYNY DO LICZENIA. Nieznany 
vsobnik wlazł przedostatniej nocy przez otwarte okuo 
do biura iirmy Oswalda Schargera przy ul. Sykstus- 
skiej 31 i skradi maszynę do liczenia, wartości około 
700 zł. 3 

GROŻNY POŻAR PRZY UL. KOPERNIKA. — 
Wczoraj o godz 2-giej popołudniu kłęby dymu uno- 
szące się nad realnością pod L 19 pr.zy wspomnianej 
wicy, zaalarmowały mieszkańców sąsiednich realności. 
oraz przechodniów. Pożar zagrażał jednopiętrowej o- 
ficynie, w której mieścił się mągazyn firmy Juljusza 
Meinla. — W magazynie tym mrządzono suszarnię, 
płukanych flaszek, Była ona sporządzona z drzewa a 
ogrzewana gazem. W porze obiadowej z powodu braku 
nadzoru powstal tu pożar, który zagroził całym ofi- 
cynom Oddział str.aży ogniowej pod kierownictwem 
ogniomistrza Mandla. przez godzine gaził płomienie 
przy pomocy dwóch prądów wody. Spaliła się cała 
suszarnia, ogień jednak zlokałizowano i uratowano 
inne ubikacje. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Michał Rozumkiewicz, — 
rzeźnik. zam. jprzy ul. żółkiewskiej 148, doniósł po- 
licji że niejaka Marja Topolnicka skradła na szkodę 
donoszącego z otwartej szafy 25 dol. i ukrywa się 
pod poszkodowanym. Antoniego Kiczmę aresztowała 
policja za kradzież portfelu z kwoty 130 zł na szkodę 
Józefa Cimirskiego. 

KOŃSKA DESYNFEKCJA. W Pogot. rat. zja- 
wit się w towarzystwie matki 38-letni Zygmunt Perl- 
matter. Miał on sparzoną twarz i oko lysoiem. których 
to uszkodzeń doznał przy zmywaniu twarzy ze wzgię- 
dów „desyntekcyjnych'. Matkę wraz z dzieckiem ode- 
glano stąd do okulisty. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ, W aresztach osadzono 
Edmunda Panejką i Stanisławę Przystaj za pobicie 
Michała Buczka. 

GUSTAWA Szenderowicza aresztowano za WY- 
wołanie awantury i pobicie Stanisława Szableja. 

Katarzynę Winiarską Annę Biedę i Marję Ja- 
nowską aresztowano za awantury i opilstwo. 


WPISY i ZGŁOSZENIA 
do gimnazjum (z prawem publiczn ) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja 16), odbywać się 
będą od l-go czerwca br. w godzinach od 13 14. 
551—8 Mieczysław Kistryn. 


NAJNOWSZY 


Kolejowy ROZKŁAD JAZDY 


z ważnością od 5 czerwca br. Cena tylko 1:50 zł. 
wu. poleca 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 
SHE ETEN ECCO ZEEWEG O OONERNCW 


Brutalność kamieniczników. 


święci w dalszym ciągu swe orgje. — One- 
gdaj lusilował pan dr. Leon Zion. właściciel kamie- 
nicy przy ulicy Kopernika 12, usunąć pana E. S. stu- 
denta Politechniki z mieszkania. 

Pan S. zajmuje owe mieszkanie od 1912 r. wraz 
z matką siwowłosą staruszką. utrzymującą się z pracy| 
rąk. Zachłanny kamienicznik. nie zważając na bez- 
nadzicjne położenie poszkodowanych usiłował ruma- 
cję przeprowadzić. Jedynie dzięki energicznej posta- 
wie młodzieży akademickiej, która poruszona do głębi, 
nieszczęściem kolegi. pospieszyła tłumnie do jego mie- 
szkania. wstrzymał nieludzki kamienicznik rumację, 
która nastąpić ma dzisiaj. , 

Zgromadzeni koledzy dwukrotnie wysyłali dele- 
gację do pana Ziona, z prośbą. aby przesunął termin 
opuszczenia mieszkania. tak długo przynajmniej, aż 
stwowłosa matka pana S. znajdzie dach nad głową. 


| 

kiej od Brunickiego. którą to realność nabywca wkrót- 

dał dr. Gugalkowi. 2 - 
Brunicki nie zgodził się na tą transakcję ulrzy- 

mując. że pos. Bryl nie dotrzymał warunków kon- 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Nieludzki kamienicznik uznał za stosowne dele- 
gacji nie przyjąć i zawezwał telefonicznie policję. Ro- 
zupie się że pam Z. chce opróźnione mieszkanie puścić 
na pasek. 

Gdyby kamienieznik mający, jak mówią, Szero- 
kie plecy, obstawał przy zamiarze wyrzucenia na bruk 
biednej rodziny. będzie to rzeczą opinji publicznej po- 
uczyć pana dr. Leona Ziona o obowiązkach społecznych 
i obywatelskich. 
| 2 || ONW" om o 0 ij 


Z sali sądowej. i 
Spór o wilię przed sądem. 
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Przed trybunałem sądu karnego toczy się roz- 
prawa przeciw dr. Janowi Gagotkowi. kandyd. adwo- 
kackiemu. oskarżonemu o zbrodnię oszustwa popel- 
nioną, wedle aktu oskarżenia, przez sporządzenie w r. 
1921 [ałszywego dokumentu. w zamiarze wyrządzenia 
szkody Zdzisławowi Brunickiemu w kwocie ponad 500 
tys. mkp. a Państwu w sprawie wymiaru. sprawiedli- 
wości. Oskarżony dokumeni ten przedłożył jako aulen- 
tyezny (w sądzie cywilnym w sporze swoim z Brunic- 
kim. | 

Sprawa ta przedsiawia się następująco: Poseł J. 
Bryl kupil w listopadzie 1920 r. willę przy ul. Wulec- 


truktu. 
Sprawa ta oparła się następnie w sądzie cywil- 
zarzucai dr. Gagatkowi że 


nym, gdzie B. i on nie 


dotrzymał warunków kupna Wobec tego dr. Gagatek; 


zawarł nową umowę z Brunickim. Ten jednak oskarżył 
następnie dra Gagatka w sądzie cywilnym o nie dotrzy- 
manie warunków umowy. 

Nu jednej z rozpraw przedłożył obrońca dr. G. 
dr. Nagel dokument podpisany przez Brunickiego. w 
którym ów B. zwolnia dra £ragalka od wypełnienia 
poprzednio stawianych warunków. 

Brunicki stwierdził autentyczność swego podpisu 
na dokumencie, uwzymywał jednak, że dr. G. sam 
sporządził ów dokument na czystym papierze listowym, 
zaopatrzonym jego podpisem. 

Oskarżony na rozprawie nie przyznał się do 
winy. Obrońcy dr. Gagatka dr. Kibitz i dr. Matkowski 
postawili wniosek. ażeby nie zaprzysięgać jako świadka 
barona Brunickiego. albowiem uznany on jest wyro- 
rokiem sądu jako umysłowo chory. Trybunał sądu 
przychylił się do tego wniosku i nie zaprzysiągł Bru- 
nickiego. Zeznawał on wczoraj około 4 godzin. prze- 
włekle i dość zagmatwanie. 

Świadek Szybowski zeznał, że Brunicki w obec- 
ności jego podpisał ów kwestjonowany dokunient po 
kilkakroinem przeczytaniu tej deklaracji 

Dziś odbędzie się dalszy ciąg tej rozprawy. 
| omówe TA io" WoS "OM MO 2.0 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS odbę- 
dzie się w piątek dnia 5 czerwca br. o godz. 7-ej 
wieczór w lokalu przy ul Sykstuskiej 24 II. 

„Na porządku dzienym: Sprawozdanie z konfe- 
rencji Kobiet w Warszawie. Przygotowania do dnia 
kołjietr Uprasza się Szanowne Towarzyszki o bez- 
warunkowe punktualne przybycie. 

* Z BITKOWA: W Bitkowie odbyło się w ubie- 
głym tygodniu Wielkie Zgromadzenie Kobiet organiza- 
jących się w Polskiej Partji Socj. Do licznie agro- 
madzonych |owarzyszek „i towarzyszy, - przemawiali: 
tow. Gazek i tow. Marja Drobutowa ze Lwowa. Mowcy 
zaznaczałi (ważność organizacji kobiel i nakłaniali do 
urządzenia „Dnia kobjet* 21 czerwca br. wyjaśniając 
zmaczenie tej uroczystości. Przemówienie wysłuchano 
z wielkim zajntercsowaniem i nagrodzono hucznemi 
okiaskaumi. — Następnie przystąpiono do wyboru Za- 
rządu Sekcji Kobiet i na wniosek tow. Drobutowej 
uchwalono wysłać delegalki na ogólno krajową koń- 
ferencję kobiet do Warszawy. 


Z ruchu zawodowego. 


6 BACZNOŚĆ ZARZĄDY ZW. ZAW. WE LWO- 
WIE! W poniedziałek dnia 8 czerwca o godz. € i 
pół wieczorem odbędzie się dalszy ciąg posiedzenia 
BZZ i Zarządów organizacji w sali RZZ, Ossoliń- 
skich L. 10 H p. Nieobecność poszczególnych 
Związków uważaną będzie za zgodę z powziętemi na 
tem posiedzeniu uchwałami. 

K. Żęłaszkiewicz 

przew. 


A. Andreasik 
sekr. 


Nowelizacja podatku przemysłowego. 


Sejmowa komisja skarbowa przyjęła art. 119 i 
120 projekiu noweli do ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym. Utrzymano dotychczasowy wy- 
miar podatków: dla Izb handlowych i przemysło- 
wych 15 proc. oraz dla szkolnictwa 25 proc. Zgo- 
dnie z wnioskiem rządowym skreślono 25 pwoc. dla 
szkolnictwa handlowego. Pozatem skreślono ustęp. któ- 
ry jpostanawiał przepisywanie idealnego podatku obro- 
jtowego od przedsiębiorstw państwowych, celem wy- 
mierzania podalku samorządowego. skutkiem czego w 
przyszłości przedsiębiorstwa państwowe nie będą obo- 
wiązane płacić pół proc, od obrotu na cele samorzą- 
dowe. na czem skarb państwa zyska około 6 milj. zł. 


Rewizja sfosunków w lwowskiej dyrekcji 
kolejowej. 

Komisja inwalidzka i opieki społecznej postano- 
Wila zażądać od ministerstwa koleji poddania rewizji 
stosunków w lwowskiej dyrekcji kolejowej. a także. 
(we wszystkich innych dyrekcjach. Pozatem komisja 
| wypowiedziała się jednomyślnie przeciwko udzieleniu 
ministerstwu skarbu Tow. „Ruch“ koncesyj tytonwio- 
wych. * 


— * © Ba 


Ubezpieczenie prac. umysl. od bezrobocia. 


Sejmowa komisja ochrony pracy zajmowała się 
Sprawą ubezpieczenia; na wypadek bezrobocia pra- 
.eowników umysłowych. P. Baranowski (Wyzw.) zgło- 
sił wniosek, aby dyskusję nad sprawą odroczyć do 
czasu wniesienia przez rząd projektu ustawy o ogói- 
nem lubezpiieczeniu pracowników umysłowych. Wniosek 
tem został przyjęty. W związku z tem komisja przy- 
jęła rezolucję p. Puchałki (ChD) akceptującą dotych- 
czasową pomoc doraźna rządw dla pracowników umy- 
słowych i wzywającą rząd do kontynuowania tej 
akcji. ! „a 


Komisja komunikacyjna. 

Na Mzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji ko- 
| mumikacyjnej. dyrektor depari. taryfowego minister- 
stwa koleji Kułakowski odczytał projekt rozporzą- 
dzenia ministerstwa koleji normująeego zniźki kolejowe 
dla podróżujących ido zdrojowisk polskich. Zniżki te 
mają wynosić 33 proc., O—dpowiadając na interpe- 
lację członków komisji. generalny dyrektor poczt i 
telegrafów |Moszczyński przedstawił sprawę koncesji 
na nadawczą stację radiofoniczną w Polsce. Rząd 
rozwiązuje tę sprawę w ten sposób. że utworzona 
będzie Sp. Ake. z 40 proc. udzialem rządu. Która o- 
trzyma monopoli na eksploatację przez siebie stacji 
nadawczej. przyczem nuzyskanie tego monopolu uwa: 
runkowane jest założeniem wytwórni sprzetu radiofo- 
nicznego. | 
TERĘT ARASA RC ES 


Komunikaty. 


x ZEBRANIE OBYWATELSKIE odbędzie się 
w sobolę 6 czerwca o godz. 6 wiecz. w sali R. M. 
z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie Komitetu 
obywatelskiego Rozbudowy miasta; 2) Obecny stan 
sprawy rozbudowy, 


ANTEU SIC”. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


1 


Krach we Lwowie 


przy ul, Halickiej L. 15 w podwórzu poleca: 
sandały, obuwie letnie, oraz buciki luksusowe i zwykłe 
tylko w znanym z taniości magazynie obuwia Kracha przy 
ul. Halickiej L. (5 w podwórzu. Tanio, bo w podwórzu! 
561-10 


Podziękowanie. 


Wszystkim Kolegom i znajomym, którzy 
oddali ostatnią usługę zmarłemu Ś. p. Kna- 
powi Antoniemu, konduktorowi kol., a w szcze- 
gólności Muzyce kolejowej i za zajęcie się 
takgwą Koledze Górnemu, jakoteż Koledze 
Patkiewiczowi za szczere pożegnanie zmar- 
łego nad grobem, składa tą drogą serdecz- 
ne podziękowanie | 


31-1 Żona z rodziną. 


Nr. 127 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Wielki skandal w klasztorze Franciszkanów w Pradze. 


Historja Macocha w 


Przed kilku dniami aresztowano w Pradze 
niejakiego Wiktora Mariszkę za kradzież licz- 
nych wartościowych przedmiotów z depozyto- 
rjum klasztoru Franciszkanów. W mieszkaniu 
jego znaleziono ogromną ilość sprzętów ko- 


mniejszem wydaniu. 


odbywać się niezbyt budujące sprawy. Rzym, 
dowiedziawszy się o tem, wysłał komisję do 
Pragi. Jak to komisja śledcza urzędowała, po- 
znać można z faktu, że podobno wszyscy jej 
członkowie wrócili do Rzymu: zarażeni choro- 


Ścielnych, między innymi monstrancje. kadziel- | bami 'wenerycznemi. 


„nice, cenne ornaty, srebrne i złote różańce itp. 

Mariszka był przełożonym pewnego reli- 
gijnego bractwa i utrzymywał bardzo zażyłe 
stosunki z mnichami klasztoru Franciszkanów. 


„UCHODZIŁ ZA NADZWYCZAJ POBOŻNE- 
GO 


skutkiem czego mial bardzo wielu zwolenni- 
ków w sferach klerykalnych. Swojego czasu 
miał dochodzenie jako podejrzany o homo- 
seksntalizm, nie zdołano mu jednak niczego do- 
wieść. 

W mieszkaniu swem kazał sobie urządzić 
ołtarz, wdzie nawet odprawiano dla niego mszę. 
Do wiadomości publicznej doszło, że Mariszka 


CODZIENNIE ROZBIERAŁ SIĘ DO NAGA 
PRZED OŁTARZEM 
i bticzował się wzorem flageliantów. W prakty- 
ki te wtajemniczone było grono młodych męż- 
czyzn, którzy brali udział przy tem „nabożeń- 
stwie“, a ponieważ Mariszkę podejrzywano o 
homoseksualizm, opowiadano, że w mieszkaniu 
jego odbywają się dzikie orgje. 
Również i w gelach klasztornych miały 


Zemsta odtrąconego karta. 


W nocy pod niedzielę Zielonych Świątek 
zamordowana została przez uduszenie na łące 
podmiejskiej w Wiedniu 23-letnia robotnica, 
Adela Schultz. Morderstwa dopuścili się dwaj 
młodzi iiidzie, Baar i Meisinger, synowie ucz- 
kiwłyjch rodzin robotniczych. Przyczyną zbrodni 
była zemsta odrzuconego konkurenta, Meisin- 
wera, którego upośledziła natura. dając mu 

irłowaty i nieforemny wygląd. 

Baar poznał się w styczniu z Adelą i na- 
wiązał z nią stosunek miłosny. Zaznajomił po- 
tem z nią swiego przyjaciela Meisingera i od- 
tad w trójkę odbywali wszystkie przechadzki 
i wycieczki. W sercu Ikarła rozbudziła się mi- 
tość do przystojnej (dziewczyny, miłość — co 
jest zrozumiałe — nieodwzajemniona. Jego o- 
Świadczymy małżeńskie spotkały się z jej stmto- 


Mariszka był kawalerem. Co miesiąc wy- 
syłał on do klasztoru beczkę piwa, corocznie 
mnisi otrzymywali od niego przeciętnie 100 
gęsi, wiele dziczyzny. pieczywa. wina itp. U 
siebie w domu - 

URZĄDZAŁ DLA MNICHÓW UCZTY, 
po za tem w klasztorze równie dużo pito. 

Pewnego dnia po całonocnej libacji jeden 
z mnichów w stanie zupełnie pijanym chciał 
odprawiać mszę, ale nie mogąc się utrzymać 
na nogach, spadł ze stopni ołtarza. W iniwen.- 
tarzu kłasztornym znajdowało się wiele ubrań 
Qywilnych, w które pobożni pfi 


OJCOWIE PRZEBIERALI SIĘ, UDAJĄC SIĘ 
DO PODEJRZANYCH LOKALÓW NOC- 
NYCH. 

Pismo „Czeske Slovo“, z którego czer- 
piemy te informacje, zapytuje się na końcu: 
„Czy możliwe jest, aby poza Mariszką 
nikt nie był współwinnym stale popełnianych 
w kłasztorze kradzieży! ? Czy możliwe jest, ably 
mógł grasować w depozytorjum bez wiedzy 
mnichów, towarzyszy swych 'wesołych uczt? 
[ES nazwą EA EPE NEO 


ny, z szydericzą odmową. Miłość w; sercu at- 
łomnego człowieka zastąpiła teraz nienawiść 
i chęć zemsty. Wykorzystując swą duchową 
przewagę nad Baarem, zdołał go przekonać, 
że dziewczyna go zdradza i namówić do mor- 
du. Baar uległ podstępnym namowom, zwłasz- 
Cza że poprzednio miał kilkakrotnie sprzeczkę 
z Adelą. uw i 

W sobotę wieczorem wybrali się wraz z 
nią na przechadzkę, poczem zatrzymali się na 
podmiejskiej łące dla odpoczynku. Tutaj w no- 
dy, za nowem poduszczeniem karła Baar rzucił 
się na śpiącą dziewczynę i począł ją ausić, 
wi czem następnie pomagał mu Meisinge*. Po 
dokonaniu mordu młodzi zbrodniarze dopuścili 
się gwałtu na ciele zmarłej. 


Policjant w walce o ryby. | 


W korespondencji z Podwołoczysk. pod | 
powyższym tutułem w miesiącu kwietniu ow, 
„Dzienniku Ludowym“ umieszczonej, zarzuco- | 
no przod. Pałcoe w Orzechowcu pobieranie od ; 
tudzi, w jakąkolwiek styjczność służbową z po- | 
licją wchodzących, różnych opłat, a nawet wy- 
jmuszanie ich z (bronią w ręku (!) Sprawcę 
tych karygodnych czynów po dochodzeniach 
przeprowadzonyjch przez asp. Britksa w Ska- 
łacie tylko przeniesiono. 
© Takie załatwienie poważnej sprawy obu- 
rzyło starostę skałackiego Michalskiego. to też 
nie ufając widocznie dochodzeniom asp. Britksa: 
zawezwał świadków do siebie, sam przesłuchał 
idh, a wyniki przedłożył województwiu. 

Jaskrawe, kryminalne sprawki przod. Pał. 
ki zwróciły uwagę samego wojewody Zawństo. 
wskiego, który akta przesłał insp. policji Tar- 
nawskiemu. żądając ukarania sprawidy i donie- 
sienia o tem województwu. 

Jest więc nadzieja, iż przod. Pałka ponie- 
sie zasłużoną karę. 

Nie na tem jednak koniec. 

Należy: porównać wyniki dodhodzeń asp. 
Brüksa z wynikami dochodzeń starosty Mi- 
chalskiego i wyciągnąć z nich konsekwencje 
tembardziej. iż przod. Pałka, po ukazaniu! się 
rzeczonej korespondencji, opowiadał, że ni- 
Gzego nie boi się. bo robił to, œo mu ktnisarz 
(policji) kazał (!). Jeżeli więc odpowiednio go 
gię ukarze, to 'wyśpiewa, komu jczęść tych wy- 
imuszonych 'dochodów woził, bo że odwtził 
gaje beczki ryb do Skałatu, cała wieś to wi- 
działa. 


Z higjeny szkolnej. 


Stwierdzono. że w szkole 60 proc. dziatwy, bądź 
dotkniętych jest gruźlicą, bądź nią zagrożonych jesl. 
Upałv doskwierają strasznie. wodę zamyka się przed 
dźiesiąta. (dzieci mdłeją ze znużenia i pragnienia. 
Ale program.. niewyczerpany. program. o którym 
przecież p. Min. Oświaty orzekł. że jest niemożliwy. 
potworny co do zakresu, I diatego nie można ani 
szkoły zamknąć wcześniej, ani zredukować przynaj- 
mniej liczbę godzin tak, aby dzieci wychodziły po 3. 
4 godzinach szkolnej nauki. 

Ileż to {frazesów ciągle wygłaszają władze na 
temat wychowania fizycznego dziecka i potrzebie hi- 
gjeny, a tu biedne dzieci przechodzą prawdziwe mę- 
czarnie w „szkołe. A zaiste mało jest korzyści, jeśli 
nie żadna z takiej nauki. w czasie której dzieci sła- 
niają się wprost od zmęczenia i osłabienia. Przeciwnie 
z f(muszone po giu i 6-godzinnej nauce. przychodzą 
już rano niezdolne do niej. — Czy nie zlitują się wła- 
dze jszkolne nad biedną młodzieżą i rodzicami jej? 
e zamieć M E WAWÓŃEĆ „wik. | 


Sfosunki parlamenfarne w Rumunji. 


BUKARESZT. 4 6. (PAT.) Propozycja w spra- 
wie zmiany regulaminu Izby w kierunku stosowania 
represyj przeciw próbom obstrukcji została przyjęta 
przez īzbę 204 głosami przeciw 49. Większość ta 
przewyższyła przewidywania, jeżeli się zważy że 
grupa opozycjonistów Awarescu głosowała za wprowa- 
dzeniem zmiany. W ten sposób zostały udaremnione 
próby lobstrukcji ma której opozycja budowała swe 
ostatnie nadzieje. — Stanowisko większości rządowej 
wzmocniio się jeszcze bardziej. 
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Z dnia. 
„to faka fradycja polska”. 


W paryskiej „Polonji“ „pojawił się artykuł pt: 
„Polskie, „całuję rączki! 7 

Treść jego jesi następująca: Korespondent cza- 
sopisma francuskiego „Les Amis de ła Pologne, w 
objeździe departamentów północnych zwiedzał razem 
z polskim księdzem prałatem mieszkania naszych ro- 
boimików, W korespondencji. zatytułowanej „En Artois 
chez les Polonais* znajdujemy taki oio kwiatuszek 
w iłómaczeniu dosłownem: „Otworzyła drzwi kobieta 
czarnowłosa. Zaraz podniosła do ust rękę, którą do niej 
ksiądz prałat wyciągnął. Wobec tego wysunąłem swoją 
i kobieta ipocałowała ją tak samo. To taka iradycja 
polska”. | 

Pismo „Wyzwolenie społeczne" zamieszcza z tej 
okazji następujące uwagi: : 
„Nie, panowie Francuzi, to mie tradycja, ; to 
wstyd i hańba. To zwyczaj z czasów niewoli chłop- 
skiej. kiedy podejmowało się jaśnie pana pod nogi 
i eałowało jaśniepańskie rączki. Skandalem jest. że 
podobnie przyzwyczajenie niewolników , prezentujemy 
cudzoziemcom i jeszcze mianujemy to „tradycją“. 
Całowano ongi biskupów w sygnety z relikwiami. 
Ale przecież na rękach ludzi żyjących jest tylko pot 
i brud ziemski. a nie proch męczeństwa i ofiary. — 
Robotnik. żona robotnika i dzieci robotnika szanować 
powinni sami w sobie dostojeństwa pracy, z której żyją 
uczciwie”. e A 
Istotnie — ludzi — wzrosłych w atmosierze demo- 
kralycznej muszą te formy powszechne u nas — razić, 
jako „egzotyczne', powiedzmy delikatnie. 

Paryski chieb. 

Znaną już jest rzeczą. jak orgromne sumy wy- 
daje kraj nasz na towary zbytkowe, sprowadzane z za- 
ARCH | ra s Fc. EE 
Kiedy jednak sprowadzanie rzeczy luksusowych. 
niewyrabianych u nas. jakkolwiek wcale nie chwalebne. 
to bodaj zrozumyałe być może — zgoła karygodnym. 
miestychanym 'wprosi 'zbytkiem jest sprowadzanie do 
nas, kraju rolniczego. „luksusowego“ chleba! 
Chleb taki, niezwykle biały i delikalny. sprowa- 
dza sobie Warszawa z Paryża! Pakiet tego chleba, 
ogromnie tekki, kosztuje 1 zł 50 gr. 
ı Zaiste, epidemia zbytku przybiera zastraszające 
rozmiary. t 


p l 


Generalna obława w Sofji trwająca 
cały dzień. 


SOFJA. 4 6. We wtorek przeprowadzono w mie- 
ście generalną obławę. O godz, 4 rano wojsko i policja 
zamknęła ma wszystkich miejscach dostęp do miasta. 
Niki bez specjalnego pozwolenia nie mógł z mieszka- 
nia wyjść na ulicę. O godz. 5 i pół rano rozpoczęły 
się rewizje w poszczególnych mieszkaniach i hote- 
lach. Obława i rewizje lrwały do godz. 7 wieczór; 
o tej dopiero porze przywrócono komunikację uli- 
czną. Jak stery rządowe zapewniają ujęto kilku od- 
dawna poszukiwanych spiskowców. i 


c A EE o 
Wojna w Marokko. 


PARYŻ, 4. czerwca. (Pat.). Na dzisiejszetn 
posiedzeniu Rady ministrów Paim.eve udziełał 
wyjaśnień w sprawie sytuacji 'w Marokko. Sy- 
tuacja na froncie pozostaje bez zmiany; nie 
przedsięwzięto żadnej operacji na szerszą ska- 
lẹ. Wedle inforimacii bezpośrednich świadków 
nastrój wśród wojsk francuskich, zarówno w'y- 
słanych z kraju, jak kolonialnych. jest pod 
każdym względem doskonały. Z. Hiszpanją pro- 
waądzone są w dalszym ciagłu rokowania. Osta- 
teczny pokój będzie . mógł mastąpić dopiero 
wówczas, gdy zawarty zostanie wkład między 
Francją, a Hiszpanją. 

FEZ, 4 (czerwca. (Pat.). Lotnicy francuscy 
zaatakowali wiffenów, zadając im ciężkie stra- 
ty. które w ludziach wynoszą 250 zabitych i 
300 rannych. ‘Dzięki energicznie prowadzonym 
operacjom uwolniono od nieprzyjaciela okolicę 
Ahamar. 


—-K— 


W TE ae 9 WG wj" WJ 
Zgon wybifnego uczonego. 


PARYŻ, 4 6. Zmarł tu znany astronom francuski 
Kami: Flamarion. 


Sytuacja polityczna w Japoniji. 


TOKIO w kwietniu 1925. | prawa głosu nie mają osoby, które ,ze wzglę- 
u-| du na ich ubóstwo, muszą dla podtrzymania 
była | życia uciekać się do pomocy lub poparcia pu- 


Namiętności polityczne w <iągu dwu 
biegłych miesięcy miały strawę obfitą: 
nią wałka o mowe prawo 'wiyborcze i C refor- 
mę Izby Wyższej. Z zamknięciem pićdzjesią- 
tej sesji parlamentu, 31. manca, 
wizorycznie się skończyła ; nowa ordynacja za | 


stała przyjęta, reforma izby Wyższej również. | 


Ta ostatnia reforma była przedmiotem bardzo 
energicznej opozycji; wprowadziła ona jed-. 
nak nieznaczne zmiany do istniejącego prawa; 
prasa, zarówno jak i opinja publiczną, nie są 
zadowolone z tych łagodnych  przeg/brażeń, 
które w ostatecznym rezultacie dają koronie 
prawo mianowania 125 członków Izby Wyż- 
szej, prefekturom 66-ciu a Akademiom 4-ch. 
Należy przypiusziczać, że z początkiem nowej 
sesji parlamentarnej, walka rozpocznie się na 
now i że opinja zażąda stanowczę zniesjeniaą 
przywiłejów Izby Wyższej. Tembardziej. że sta 
nowisko Izby: tej w kwestji nowego prawa 
wybonczego budziło niechęć w masach. Nie 
brakło wrogich Izbie Wyższej 'manifestacyj, 
uzbrojone bandy napadały nia domy wysokich 
urzędników! i tytułem - represyj niszczyły 
meble w' mieszkaniach. 

Główna inowacja nowego prawa wybor- 
czego polega na zniesieniu klauzuli, wymaga- 
jacej od wyborcy wpłacenia pewnei sumy! po- 
datków bezpośrednich. Poród nowego prawa 
był bardzo uciążliwy. Rząd zmuszony był dwu- 
krotnie prolongować sesję parlamentu, chcąc 
dopiąć swego. Izba Wyższa wniosła do prawa 
przyjętego przez Izbę Niższą poprawkę, od- 
mawiającą głosu, osobom nie zdęlnym do 
podtrzymania własnej egzystencji. Ostateczrtie 
poprawka ta przyjęta przez rząd i Izby głosi: 


Socjalistyczny rząd szwedzki przeprowa” 
dził częściowe rozbrojenie Szwecji. Próba ogól- 
nego rozbrojenia, acz przedstawiałaby się bar- 
dziej imponująco, nie miała iw obecnych stosu 
kach widoków na powodzenie; zostałaby! od- 
rzucona i wywołała by iniepomyślne następ- 
stwa: ustąpienie rządu socjalistycznego i objęm 
cia władzy! przez prawicę. 

Szwedzka socjalna demokracja uprawia 
konsekwentną, liczącą się z możliwością veali- 
zacji politykę. Wprawdzie Szwecja już od stw 
lat żyje w najgłębszym pokoju i stałe zacho- 
wiuje neutralność w konfliktąch europejskich, 
mimo to jednak opinja powszechna nie pota- 
fiłaby jeszcze wyrzec się myśli, że armja i flo 
ta są niepotrzebnie dła Szwiecji. Również i w 
parlamencie socjaliści nje zdołaliby przeprowa- 
dzić projektu całkowitego rozbrojenia; jest w 
nim: bowiem tylko jedna siłnje pacyfistycznie! 
nastrojona partja, a mianowicie partja wolno- 
myślna, z którą można było na tem polu 
wspólnie pracować. 

Gdy w jesieni 1924 mtworzył się rząd 
Brantingga, stało się jasne „że w kwestji roz- 


brojenia może przyjść do kompromisu tylkio | 
między temi dwiema pratjami. Dawał on atoli stów: szwedzkich a przedewszystkiem mini- 


większość tylko w Izbie drugiej, w której na 


230 członków zasiada 104 socjalistów i 27,ta pięknemi kartami zaznaczy się w dziejach 
wolnomyślnych. W Izbie pierwszej stosunek socjalizmu. 
|| nai" ZY WW i IE 


Reklama dla Z. Z. P. 


W. Nurowski, były członek Zarządu Głów | Gł. Z. Z. P. i prowodyrzy tego Związku. uwa- 


nego Zjednoczenia Zawodowego Pkîskiego 
(ou Pd) ep iwidomą głową na tere- 
nie Iwowskim jest Duma, wystosował wl marcu 
1024 r. do tego Zarządu pismo, druzgocące 
moralnie ciężarem swych zarzutów: całą tę or- 
gamzację. Co tam było i jak tam było istotnie 
z owym p. Nurowskim, iż on wystąpił Z CZd- 
sem z Zarządu Gł. Z. Z. P., to najmniejsza — 
chcemy, jednak powtórzyć ma tem miejscu 
bardzo wymowny sąd Nurowskiego o Zjed- 
noczeniu, Zaw. Polskiem kolejarzy i o jego 
pe" jednostkach. 

Otóż powiada p. Nurowski w powyższem 
piśmie. że „trójka“ jakoto: Rutkiewicz, Czaj- 
kowska i Patan, wszyscy. członkowie Zarządu 


walka ta pro-| wanej uporowi Izby Wyższej, ograniczenie pra- 


Częściowe rozbrojenie Szwecji. 
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handiowe, że podsuwał Związkowi do przyję- 
cia swoją ofertę na dostawcę butów do spółki 
z jakimś „dyrektorem'. Ofertę tę jednakże 
odrzucono giłówinie dzięki Nurowiskjemtr, 
skutkiem <zego Nurowski, piętnujący zresztą 
na każdym kroku pasożytnicze praktyki trój- 
ki, stał się przedmiotem jej bezwzględnych 
ataków. 

Mówi następnie Nurowski wprost nieby- 
wałe rzeczy o „podziałe funduszów związko- 
wych. o ściąganiu do lokalu „świątyni robot- 
niczej* przy ul. Nowy Świat 40 nocną porą. 
kobiet z półświatka, o odbywających się tam 
osgjach i t. d. Z pisma Nurowskiego można 
się także dowiedzieć, iż z funduszu pogirze- 
bowego, mającego leżeć jako żelazny kapitał, . 
Rutkiewicz, Patan i inni pobierali sute djety 
jako delegowani. chociaż lwią część czasu de- 
legacji przesiadywałi w miejscu swojego sta- 
łego zamieszkania. Poprostu: włosy stają na 
głowie. gdy się kzyta wspomniane pismo p. Nut. 
rowskiego, co też nie praktykowali z własną 
organizacją ludzie, będący na jej czele. A przy- 
słowie powiada, że „ryba cuchnie od głowy”. 
Skoro więc gangrena u góry, nie lepiej mus, 

być i niżej! 

. Niechaj że teraz otworzą się nareszcie oczyj 
ludzi, obrzydliwie bałamiyconych przez roz- 
maitych Dumów, czem jest właściwie Z. Z. P.,. 
kto tą organizacją „kieruje“ i dokąd ją pro- 
wadzi?! Otóż jest ona bamdzo wygodnym te- 
renem eksploatacyjnym dla kilkunastu podska- 
kiewiczów, rwących się po mandaty poselskie, 
zabiegających o lepszy awans: i t. p. Ci Z. Z! P. 
najpewniej znakomicie... „wykierują” t... - 
EE TE, NEC ZADANO OE EO 


Z dnia. 


blicznego lub osób prywatnych“. 
Opin ja mas widzi w tej redakcji przypisy- 


wa wyborczegioli źródło nieprawidłowieści przy 
realizacji prawa. Zgodnie z konstytucją oba 
przyjęte prawa — prawo wyborcze i reforma| | 

Wyższej — muszą być aprobowane przez 
"Radę Starców, gdzie prawdopodobnie przyję- 
ta poprawika będzie - na nowo dyskutowana. 
W każdyin razie nowe prawo podnosi ilęść 
wiyborców do 13,000.000 (o cztery razy więcej 
niż dotychczas), a pośród nich użycza głosu 
250.000 kapłanom buddyjskim. 

Tymczasem po zamknięciu parlamentu, 
trzy partje polityczne Japonji: Seiyukai, Ken- 
seikai, Kakuschinklub, szykują się do reali- 
zacji swych politycznych programów. Partja 
Kenseikai, ma na celu reformę podafkówj i ad- 
ministracji ogólnej, Sejytikai reformę oświaty, 
kwiestję nadmiaru ludności, ze wszystkiemi 
jego ekonomicznemi konsekwencjami, Kakusa 
chinklub ma tendencję do zespolenia się z 
Seiylukai. 

Właściwie, mnajważniejszemi dla Japonji 
kwestjami są: kwestja nadmiaru tudności, re- 
forma Izby Wyższej i Rady Starców, prawo- 
dawstwo robotnicze. kwestja drożyzny, kwe- 
stja przekazania ministerstw wojny i mary- 
narki — manistrom cywilnym. 

Utworzyła się niedawno — i jest to fakt 
znacznej doniosłości — pierwsza part ja poli- 
tylczna proletar jatu , PAL RA Partja 
ta liczy parę tysięcy członków. ` 

i Edw. W. Sfraszak masoński. 


Wiadomo, iż masonerja. owo mocarstwo 
niewidzialne, a potężne, zawsze spędza sen z 
OCZ prawowiernych endeków. (Onegdajsza — 

„Gazeta Warszawska' zachwyca się mową Mie 
ssoliniego, dotyczącą projektu prawa o tajnych 
stowarzyszeniach. 

Mussolini zaatąkował bardzo silnie organi. 
zacje masońskie we Włoszech, 
o ich wpływach w ten sposób: 

„Liczba urzędników wyższych, ih do 
ióż masońskich, jest hardzo znaczna; infor- 
mują oni o wszystkiem i otrzymują z lóż roz- 
Kkazy. Nie ulega też n.jmniejsze( watpliwości. 
że najważniejsze instytucje państwowe, jak te 
np., które kierują sprawiedliwością. które wy- 


przedstawia się gorzej: tutaj na 150 członków: 
znajduje się tylko 52 socjalistów i 21 woino- 
myślnych. Aby zatem uzyskać większość w 
Izbie pierwszej, musiano pójść na większe u- 
stępstwo wobec liberałów, którzy tutaj w tym 
składzie mieli głos rozstrzyga jaloy. 

Przyjęty obecnie plan rozbrojenia nie mo- 
że być zatem uważany jako socjalistyczny: 
ideał ; jest on tylko majlepszem w istniejących 
warunkach realno - politycznem rozwiązaniem 
problemu. Wydatki na armję lądową i flotę | 
zmniejszono z 240 na 110 miljonów koron. | chowują młode pokolenia, lub te, które re- 
Kontyngent powołanych do wojska wyśickić | prezentują siłę armji, która przy każdei spo- 
będzie w przyszłości 2/3 dotychczasowego sta- | sobności winna być gotowa do obrcny kra- 
nu. Rząd szwedzki zdaje sobie sprawę z tego,! ju — że te wszystkie instytucje podlegają w, 
że Szwecja dzięki swemu położeniu geogra- | mniejszym tub większym stopniu wpływom ma- 
ficznemu i historycznym warunkom nie jest |sonerji. Jest to rzecz niedopuszczalna i izeba 
narażona bezpośrednio na żadne niebezpieczeń- | z nią skończyć“. 
stwo wojny ; musi się jednak liczyć z możli- Tu „Gazeta Warszawska“ pyta: A jak 
wościaąmi wojny między innemi państwami — | te sprawy wyglądają w Polsce? Oto pytanie, 
na wypadek tego konfliktu musi mieć dla u- | mimowoli ciśnie się na usta przy, czytaniu po- 
trzymania swej neutralności armję i flotę. wyższych uwag o masonerji włoskiej. 

Szwecja jest pierwszym europejskim kra- Niesłychanie często wysuwa prasa endecka 
jem, który uczynił tak poważny: krok ku po-|tego słynnego straszaka — loże masońskie w 
wszeichnemii rozbrojeiniu. Zasługa to socjali- | Polsce — jakkolwiek w gruncie rzeczy, bar- 
dzo to w ygodnie imieć takiego koziołka, na któ 
rego w razie potrzeby (niepowodzenia, klapy, 
kompromitacji jakie akcji, przy: której czynni 
byli endecy) można przed oczyma naiwnych 
wiecowników zwalić całą winę. 

„To magsoni''.. 

Zaiste, bardzo „pożyteczny“ straszak ! 


i wyr azał się 


strów Sandłera, Hanssona i Unidena. Zasługa 


D Annunzio — następcą Mussoli- 
- „niego? 


BERLIN, 4 6. Rzymski korespondent „Berl. Lo: 
calanzejger' dowiaduje się z źródła miarodajnego. że 
Mussolini czuje się lizycznie i duchowo niezdrowy: b 
że wskutek tego obawia się. iż niebawem może stać 
się miezdolny do pracy. Dlatego zamiarem jego jest 
na następcę swego przeznaczyć D'Annunzia. z któ- 
rym niedawno podczas swego pobytu w 'Gardone 
omawiał tę sprawę. Mussolini widzi w D'Annunziu ĵe 
dynego człowieka. który mógłby kontynuować jego 
dzieło. 


żali Związek za teren do zaspokajania celów 
osobistych i swej partji (N. P. R.), za dojmą 
krowę dla siebie. Nurowski nazywa też tych 
troje ludzi „szarlatanami*, mawzajem się 
wspierającymi. Tak n. p. Czajkowska miała 
dopomódz Patanowi do powrcłtnego przyję- 
kia go do koleji, za co Patan z twdzięczności 
zamieszkiał z nią w Brwinowie, porzucając wła- 
sną żonę i dzieci. Kiedy atoli Patan wyprowa- 
dzit się później od Czajkowskiej, ta „urażona 
na kobiecej ambicji, zaczęła judzić przeciwko 
niemu. 

Co do Rutkiewicza znowu, opisuje Nurow- 
ski, iż ten matador z Zarządu GłŁ'Z. Z. P. 
chciał na naiwmości człowków robić interesa 
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Jak wyglada stosunek właścicieli zakładów gastronomicz. 
wobec pracowników kelnerskieh. 


W odpowiedzi na artykuł „Gazety Poran- 
nej“ „„Kelnerzy Iwowscy przed strejkiem' Za- 
rząd Związku kelnerów. jest zmuszony inspi- 
ratorom tego artykułu odpowiedzieć. 

Pismem z dnia 1. kwietnia 1925 r. zawia- 
domili p. właścicjele restauracji i kawiarń we 
Lwowie asz Związek, że znywają z nami umo- 
wę zbiorową, a kiedy Zarząd Związku odzósł 
się z pismem do Stow. Gosp. - Rest. o zwoła. 
nie konferencji w tej sprawie. żadnej odpowie- 
dzi nie otrzymał, — mydlenie zaś oczu, że 
Związek Restauratorów w Warszawie, ma się 
nad sprawą umowy zastanowić jest dla prako- 
wników kelnerskich niewystarczające, gdyż 
Zjazd Restauratorów, może warunki pracy i 
płacy dla pracowników tylko wtedy ustalić, 
jeżeli powołani by zostali przedstawiciele pra- 
oowiików na konferencję i wariuki by wspól- 
nie opracowali. 

Że pracownicy kelnerscy sami nie pozwolą 
sobie warunków marzucić. świadczy fakt, że 
w zarządzonem głosowaniu, odbytem dnia 26. 
maja b. r. za pomodą kartek pracownicy kel- 
nerscy w liczbie 520 zgodnie uchwalili, że na 
wypadek niezwołania konferencji w sprawie za- 
warcia umowy, staną solidarnie do strejku. Za- 
znączamy. że Zarząd Związku: prac. keln. po- 
ważnie zastanawia się nąd sprawą. ale stoi ną 
stanowisku Bbezwzględirem, jeśli umowa nie zo- 
stanie podpsąnęą. 

Twierdzenie, że pracownik kelnersk; za- 
rabia dziennie 10 do 20 zł. jest wyssane z pal- 
ca, a w tem miejscu zapytujemy, ile p. pra- 
sdodawcy płacą podatku obrotowegc ? Czy ma- 
my może ich manipulacje publicznie napiętno- 
wać? 


Na jaki wyzysk jest skazany pracownik 
kawiarniany wskazuje fakt. że ci pnowie pra- 


codawicy każą pracownikowi pracować 13 i 14, 


godzin dziennie, nie dając mu wiktu, tylko vre- 
lutum. które wynosi dziennie aż 40 groszy (!) 
co im wcale nie przeszkadza za szklaneczkę 
kawy lub herbaty pobierać 50 a nawet i 70 
groszy. 

Pp. pracodawcom organizacja nie jest na 
rękę., bo chcieliby mieć 'wolną rękę i robić te 
praktyki jak przed 'wojną, kiedy to można by- 
ło bez wypowiedzenia A wyrzulczć na 
bruk, a zwiłaszcza takiego, który sterany dłu- 
goletnią pracą uczciwą u pracodawcy, nie jest 
mu już sympatycznym z powodu: tego. że już 
się postarzał. Moglibyśmy szereg faktów: przy- 
toczyć, jak ci panowie postąpili i wynagrodziłi 
pracowników. którzy długie lata pracowali w; 
zakładach gastronomicznych. ` 

Dla tych panów nie istnieją ustawy, am 
przepisy, najlepszy dowód, że praktykant, któ- 
ry wedłe ustawy ma pracować 6 godzin, dzien- 
nie pracuje po 12 godzin dziennie, i to w! lo- 
kałąch takich, które nawet w porze nocnej 
są otwarte. przytem wypełnia nieraz funkcje, 
które z nauką nie mają nic wspólnego. 

Zaznaczamy publicznie, jeżeli c; panowie 
zaczną mas zohydzać przed opinją publiczną, 
potrafimy ich brudy wydobyć na światło dzien- 
ne. Równocześnie z całą stanowczością stwier- 
dzić musimy, iż nie obawiamy się, że nasze 
wpływy u panów pracodawców zimaleją, gdyż 
powagę organizacji maszej potrafimy zaw- 
sze tak jak dotychczas utrzymać, a żadne 
szkalowanie przez niepowołanych ludzi nas nie 


odstraszy,. 


Kolejowy imperator. 


Naczelnikiem magazynów na dworcu głów- | musisz pozostać w biurze tak długo. dopóki 


nym we Lwowie. insp. kolejowym p. Kaszte- 
lewiczem już raz zajmowaliśmy się z okazji 
reprodukcji na tem miejscu jego głośnego 


„orędzia“ do pragowników biurowych. Orędzie | się nazajutrz do biura. 


do bowiem znakomicie charakteryzuje osobę 
pana K. pod wielu względami, nie mówząc na- 
turalnie o stronie komicznej orędzia. W tym 
mianowicie ostatnim kierunku przypomina ono 
bardzo żywo raporty służbow eaustrjackich 
żandarmów, w których roiło się od: humory- 
stycznych dziwadeł rzeczowych. logicznych i 
stylistycznych. 

Ale przejdźmy do p. Kasztelewicza. Otóż 
powiadają o nim ogólnie, iż ma to być wcale 
nie zły człowiek, tylko że pojęciami i przeko- 
naniami tkwi jeszcze powyżej uszu w cesar- 
sko - królewskiej atmosferze b. Austrji. Ani 
w szczególności dyrekcja kolef, ani nawet Mi- 
nisterstwo kolejowe nie potrafiłyby przede- 
wszystkiem ośrnieszyć się dzisiaj tak dleśpo- 
tycznym tonem własnych rozporządzeń. Co 
drugie słowo w orędziu powtarza się kate- 
gorylczne... „nikt nie śmie*', bo ja Kasztelewicz 
„Sia volo. sic iubeo“. Cóż może znaczyć np. 
ustawa o ośmiogodzinnym dnitt pracy, uchwa- 
lona przez Sejm. a więc ustawowa ochrona pra- 
cy wobec ukazów p. Kasztelewicza!?.. Prze- 
ciwnie! Pan Kaszteiewicz przeciwstawia usta- 
wodawstwiui państwa swoje „zasady i gmozi 
„Surowemi Karami“ (!), o ile by ktoś „śmiał“ 
nie stosować się do owyłch zasad. A zasady to 
takie: Jeślibyś przypadkiem nie mógł ukoń- 
gzyć danej roboty w godzinach urzędowych, 


Się z nią mie juiporasz, choćby ci przyszło tu 
nocować. nic nie jeść, paść ze znużenia. Za to 
jednak wolno ci będzie o tyłe później zjawić 
Nielada zrozumienie 
ekonomji pracy!? Lecz p. Kasztelewicz chce 
stać koniecznie ponad prawem, mad Sejmem 

Pan Kasztelewicz nie okazuje dalej naj- 
mniejszych chęci do iojalnej współpracy z 
Związkami zawodowemi. jakkołwįek i to prze- 
widują odnośne przepisy służbowe. Pan K. 
uznaje jedynie swą wyłączność. Przy tem 
wszystkiem p. Kasztelewicz jest człowiekiem 
silnie nerwowym, w absolutyzmie służbowym 
prowokuje zbyteczne konflikty z podwładny- 
mi. odnosi się do mich niejednokrotnie w spoż 
sób niesmaczny i zamiast zagrzewać ludzi do 
praov. nieodpowiedniem postępowaniem zraża 
ich do siebie i do roboty. Pichadto pan K. zna- 
lazł się na obegnym posterunku przed ogro- 
mem zadania. któremu stanowiczo nie umie 
podołać. Ono wysokx przerasta jego kwali- 
fikacje służbowłe i siły, przygniata go swoim 
ciężarem. Stąd pochodzą najzupełniej nieprze- 
imyślane pociągnięcia personalne, robiące złą 
krew, zasypywanie Dyrekcji przeróżnemi do- 
niesieniami i oskarżeniami. protokoły, jednem 
słowem : ciągłe wrzenie. 

By temu! zaradzić, powinno się zamast p. 
Kasztelewicza postawić właściwego człowieką 
na właściwyjm miejscu. Najmniej bowiem na- 
daje się na to stanowisko... _ kolejęwy 
inspektor ! 


Parowozownia w Drohobyczu folwarkiem werkmistrza. 


Na odpowiedzialnem stanowisku, kierowhni- 
ka parowozowni posadzono człowieka wyrzu- 
conego niegdyś z warsztatu kolejowego w 
Stnyju, niewiadomo tylko ozy to stało się roz- 
myślnie czy tylko aby zaczekać na dalsze czy- 
ny Lewickiego, aby z nim porządek raz zrobić. 
Ponieważ tenże Lewicki zaczyna już udawać 
naprawdę naczelnika lub inspektora pozwala- 
my; zapytać się dyrekicję, jak długo jeszcze bę. 


dzie on tu werkmistrzem ? Czas skończyć z 
tym skandalem. 

W zeszłym roku. zorganizował om wy- 
cieczkę do Częstochowy. Pięknie. ale na agita- 
cję za tą wycieczką zwolnił kilkunastu pra- 
cowników od pracy zaliczając im jednak pełne 
dnie i nadliczbowe godziny przy zapłacie ze 
skarbu kolejowego. Mimo to nastąpił bojkyt 
wycieczki dla tego, że urządzał ją Lewicki i 
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|wycieczka przyniosła deficyt. Ażeby się odbić 
urządził 31. grudnia z. r. w jadalni kołejowiej 
noc Sylwestnową. I tu znowu używano robot. 
ników płaconyich przez kolej do prac przygo- 
towawkzych, używano materjału kolejowego, 

potem jako zniszczony wyrzucona 
(deski). Mimo Ściągnięcia publiczności z mia- 
sta, Sylwester też nie dopisał. Urządził więc 
opłatek w parowozowni, opłacając znowu ri 
botników przygotowujących tę mpijatykę ze 
skarbu kołejowego. Przez 4 dni robiono pie- 
oyki z blachy kolejowej na co użyto 27 arkuszy, 
blachy a deski użyto na podłogę na beton. 
Po opłatku przez cały dzień robotnicy roz- 
bierali urządzenia a pozostawiono dluiżo ma- 
terjału na rozgrabienie, a za wszystko zapłacił 
znów skarb kolejowy. 

Zapominając, że jest werkmiśtrzem a nie 
„naczelnikiem“ jak się każe tytułować, mianuje 
sobie nowego werkmistrza w osobie Różyjckie- 
go. mającego w Przemyślu kamienicę a w. Rych 

cicach 20 morgów gruntu, dając mu do tego 
mieszkanie w Drohobyjczu w budynku kole- 
jowyri. Ten znów także zachorował na niero- 
bienie i trzyma sobie w domu robotnika, któ- 
rego opłaca kolej. Jest nim robotnik Ołteksyln. 

W. zeszłym roku chciał Lewicki zarobić 
na „kapuście”, w tym celu wiysłał dwóch ślu. 
Sarzy do Borysławia aby ją tam az m 
kolej robotników zapłaciła. 

Dyrekcja lwowska walczy podobno z nie- 
doborem. Rozrzutna gospodarka Lewickiego 
przyj dobrej kontroli z Dyrekcji może odrazu 
włydatki na panowozownię zmniejszyć o po- 
łowę. Niech Dyrekcja porówna siły biurowe 
u, Lewidkiego z siłami tymi w Stryju w' paro- 
e 7: a przekona się jak wielki procent jest 

w. Drohobyczu! tych sił przyjętych przez Le- 
widkiego protekcję 

Jeżeli Dyrekuja dopuściła do tego, że Le- 
wicki zrobił się „naczelnikiem to niechże Dy- 
rekoja obecnie dla dobra skarbu zajmie się 
szczerze gospodarką .i osobą Lewickiego a 
przekona się o słuszności naszych uwag. 


a o PE 
-see 


| Literatura, nauka, sztuka, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Piątek o g. 7.30 w. „Tannhäuser“ (wznowienie), 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Sabv”. 


REPERTUAR. TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka Zsa 


Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus”. 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus'. À 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI w. Słoneczny! 

Piątek o godz. 7,30 wiecz. „Dama w purpurze“, 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dama w purpurze”. 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. M 

ul. Jagiellońska L: 1L 

Sobola. pop. 3:30 Rumuńskie wesele, wiecz. 7'30 
Dziewczę zachodu z pe. Kanie e Jolles Breitma- 
nem i Brynem 

Niedziela, Pożegnalny występ p. 
Breiunana i Bryna. 


Kaniewskiej. 


„TANNHAUSER'. Wznowienie arcydzieła Wag- 
nera, które odbędzie się w piątek spotka się napewno 
z dużem zadowoleniem sfer muzykalnych Lwowa. -~ 
Podkreślić malieży, że wznowienie to będzie miało pra- 
wje zupełnie nową obsadę. a nie jak mylnie doniesłono. 
że jgnano będzie w starej obsadzie. W głównych par- 
iach wystąpią pp. Green. Szotarska, Popowiczówna, 
Prawdzić, Kwiatkowski, Schfitz, Martini Niedzielski 
i Jeleński. Dyryguje p. Zuna. 

„DZIKUS'. W teatrze Małym coraz większą po- 
pułarność zdobywa sobie ta miła amerykańska kome- 
dja, ciesząca się niegdyś znacznem powodzeniem na 
wszystkich scenach europejskich. „Dzikus' grany bę: 
dzie podziennie przez cały tydzień. 

„JOANNA D'ARC“ W szybkiem tempie. postę- 
pują maprzód przygotowania do wystawienia potęż- 
nego dramatu Shawa. który ujrzymy prawdopodobnie 
już w przyszłym tygodniu. Sztukę reżyseruje dyr. 
Czarnowski, a bierze w niej udział prawie cały nasz 
zespół dramatyczny. „Joanna D'Arc" otrzyma również 
najstaranriejszą oprawę speniczną, 


8 —_________»DZIENNIK LUDOWY“ 


Kłopoty z kamieniczniczka. 


Lokatorzy zamieszkali w! realności p. Marji 
Krukowieckiej przy ul. Kordeckiego l. 26 
zwracają się z prośbą do Władz o pewne wiy- 
jaśnienie. Pani Krukowjecka jest tego rodzaju 
kobietą, że chwili nje może być spokojni i piria- 
wie codziennie wyprawia niemożliwe awantu- 
ry ze swymi fiokatorami. 

Prawda, że za te awantury była kilka 
razyi karaną, ale ona sobie z tego nic nie robi, 
bo jak powiada, ma w sądzie płecy. 

Wprawdzie, że w Sądzie powiatowiym 
S. III. p. Krukowiecka ma bardzo serdecznego 
przyjaciela w osobie oficjanta czy też podurzęd- 
nika p. Slidzia. ale nje przypiuszczaliśmy, aby 
jakiś manipuła sądowy decydował o wykona- 
niu wyroków. Ade mimo to, że p. Krukowiecka 
ma za sobą 5 czy: 6 wymoków iod lat 4 ani jed- |' 
nej godziny! kary nie odsiedziała, bo p. Ślidź 
jest zajęty w tym biurze. Na dowód tego aa 
się w Sądzie S. HI. pod ręką p. Slidzia dzieje 
przytoczymy tu kilka faktów: 

1) Przed trzema laty jeden z lokatorówi 
wniósł skargę ima p. Krukowiecką to pani K. 
już zgóry wiedziała kiedy ma dostać wezwa- 
nie i wtedy! opuszczała Lwów, ażeby go jej 
nie doręczono. Po powręcie do Lwowa ów lo- 
kator zażądał wznowienia rozprawy, to na od- 
bytej rozprawie kiedy zażądano złączenia 
obydwóch skarg razem, to o z nich PRI 
zaginęła. 

2) P. Krukowiecka nie tylko, że w ordy- 
narny sposób wyzywa lokatorów, a mieza- 
dowolona że każdą sprawę przegrywa. stosuje | W 
swe obelżywe słowa pod adresem Władz. Lo- 
katorzy! zmuszeni byli wnieść doniesienie da 
Dyr. Policji a Dyr. Policji- po przesłuchaniu 
świadków nie wiadomo gdzie tę sprawię ode- 
słała, bo mimo „upływiu: 2 miesięcy nic nie 
słychać. 

3) Krukowiecka w dniu 1. maja b. r. w 
bestjałski sposób napadła na córkę dozorco- 
wiej, katując ją niemiłosiernie. Na krzyk dziew- 


co widząc rozjuszona baba puściła swą ofiarę 
ałe w ordynarny sposób zwymyślała wszystkich 
lokatorów i oskarżyła ich za wypowiedziane 
obelgi przez siebie samą do Sądu. 

Onegdaj odbyła się rozprawa, którą pro- 
wadził p. radca Tretiak, który tak sprawą po- 
kierował, że niedając możności obrony <sSkar- 
żanym uwierzył zeznaniom Krukowieckiej, 
mimo że zeznania swoje ułożone już w domu 
odczytywiała z kartki i zasądził 8 osób po 
3 dni aresztu lub 60 zł. grzywny. ` 

Obecnie ta sprawa jest w Sądzie apelacy j- 
nyjm i tam wyświetli się kto jest winien. 

Równocześnie dozorcowa zaskarżyła p. K. 
za pobicie swej córki, jednakowoż do dziś roz- 
prawy tej niema. - 


częcia powychodzili lokatorzy w liczbie 8 osób, 
| 


wglądnięcie w sprawy sądowe Sek. II. bo to 
jest nie możliwie go się tam obeonje dzieje. - 


Muzyka kolejowa w Stryju. 


Do różnych placówek or ganizacyjnych, ja- 
kie tutejsi kolejarze mają, należy zaliczyć 
muzykę kolejową. 

Liczba muzykantów jest taka, że mogą 
równotześnie grać dwie orkiestry, dęta i smy. 
Czkowa. A o owocności pracy i ukochaniu r- 
kiestry przez kolejarzy Świadczy choćby to, 
że może się ona: poszczycić produkcjami o wy- 
sokim poziomie artystycznym. Jest bezpartyj- 
ną, co często przyprawia o zaburzenia umysło- 

we zacietrzewionyjch wrogów klasy pracującej. 
Wypadek taki miał miejsce na 1. maja br. 
kiedy naczelnik warsztatu Kuhn zabronił grać 
w mundurach kolejowych. Dopiero potem do- 
wiedzieliśmy się, że Kuhn obawiając się, że 
w dniu 1. maja spotka muzykę z „jego“ pod- 

władnyjch i wskutek tego może dostał ataku 
nerwów. Nie chcąc narażać swego naczelnika 
na tak ciężkie przejścia, muzykanci grali po 
„oywimemu'*. 


Lokatorzy proszą kompetentne Władze oj 


i kazan Sekretarjat Okręgowy Zw. Zaw. 


Nr. 127 


Grają więc Polakom, Ukraińcom, żydom, 
Niemcom i endekom i czerwonym i Panu; Bo- 
giu i ludziom. Są w większości Z. Z. K-owcami, 
jest wśród nich sporo socjalistów. Od Związkii 
Z. Z. K. mają silne poparcie. Są wszędzie mile 
widziani. : 

Mają tlęgiego dyrektora, Który będąc de- 
mokratą, czuwa troskliwie nad rozwojem mu- 
zyki. Dyrektorem tym jest st. rewident w war- 
sztacie p. Skulski. W zeszłym roku zrobił z 
muzyką wycieczkę do Gdańska, Płocka i na 
Hel. Rej wiodą tam pp. Grodzicki, Kardasz i 
Reichert. 

Z naszej strony życzymy całej muzyce i 
dyrektorowi p. Skulskićmu, aby pod jego do- 
skonałym kierownictwem rozwijała się ta kul- 
turalna placówka «i aby pod względem arty- 
stycznym osiągnęła jak najwyższy poziom. 


m jo ea Ra ERY O 
Z ruchu zawodowego. 
S 


$ DO WIADOMOŚCI ODDZIAŁÓW MIEJSCO- 
WYCH NALEŻĄCYCH DO KOM. OKR. ŻW. ZAW. 
z dniem 
ukazania się niniejszego ogłoszenia rozpoczyna urzę- 
ktotenie przy ul. Ossolińskich 8, III. p. — Godziny 
urzędowe w dnie powszednie od 10—1 i od 6—7 


EZ w niedzielę i święta od 10—11 przed poł. 


K. Żelaszkiewicz, przew. B. Skalak, sekr. 


$ Z OKRĘGOWEJ KOMISJI ZW. ŻAW. WE 
LWOWIE. Do wiadomości oddziałów miejscowych 
zceniralizowanych w Polsce, położonych na terenie 
województw: lwowskiego. stanisławowskiego i tarno- 
polskiego. podaje się. że w porozumieniu z Centr. 
Kom. Zw. Zaw. we Lwowie sekretarzem okręgowym 
mianowany został tow. Jan Kusznir od dnia 1. czerwca 
1925 r. 

We wszystkicn sprawach zawodowych należy się 
zwracać do Sekretarjatu Zawodowego we Lwowie, 
Ossolińskich 8, III. p. i 
B. Skalak, 


sekr. 


K. Żelaszkiewicz, przew. 
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Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów. 


Aaa solicytator notarjalno-adwokacko-bankowy, 

piszący na maszynie, władający słowem i pismem pol- 
skim, ruskim, niemieckim — poszukuje posady natychmiast, 
Łaskawe zgłoszenia >Solicytator« do Admin Dziennika L. 


R A poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgłosze- 
nia do Administr. Dziennika Ludowego. 


SE: inteligentna (Żyd) poszukuje jakiejkolwiek pracy za 
skromnem wynagrodzeniem. Wiadomość: B. Erlich, 


poiu miejsce do posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 
, Zburowska 36. 


M Persenkówka, baraki miejskie. 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 


OGŁOSZENIA 


Za. —'12. Nadesłane Zł. —36, w tekście Zł. —'60. 


DESOVE gimn. były koutrolor skarbowy, poszukuje” 
jakiejkolwiek posady biurowej. Zgłoszenia do Administr. 
pod »Absolwent«, 


pom z obrony Lwowa, żonaty, poszukuje posady por- 
tjera, stróża lub do kamienicy, żona dobra gospodyni. 


| zgłoszenia pod >Inwalidae do Admin. Dziennika Ludowego. 


Na 1-ej str. ZA. —70 Drobne ogł. za słowo Zł, —10 | 
H Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25°/, drożej, 


ZPO książkę wojskową wystawioną przez P. K, U. 
Lwów na nazwisko Zacharkiewicz Władysław, urnieważ- 
nia się. 27—3 


Konkurencja nie uwierzy 


' iż towaru trwałego za bezcen się bierze 

a Że to nie jest tylko marna reklama 

o żę” ri przekonać może każda dama 
firmie 


„FLORIDA“ 


ul. aink 3a (naprz. kościoła św. Anny) 
POŃCZOCHY 


fildecosowe ze szwem podwójną stopą zł, 1'50 
prawdziwe niciane podw. stopą . 4/41:30 
jedwabne flor zagraniczne trwałe — tylko ly 23— 
francuskie flor pierwsza sorta „ 250 
a la gazowe równa tkanka a 2:90 
pończoszki patentowe g „ 075 

SKARPETKI 
Rast | Gassera maszyna do miciane w kolorach „ 060 
szycia jest najiepsza. Skład fildecose w paski . . „ 1:20 
fabryczny we Lwowie, ul. pół jedwabne z podwójną iona „ 140 
Gródecka 53. 11-1 jedwabne flor zagraniczne . „ 190 
Skarpetki dziecinne od . . . „ 065 

| p REFORMY 
Ogłoszenie. usu fildecose kompletnie duże . . . k+ 190 
; - EE francuskie 390 

Kasa Zaliczkowa, stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, 4 

wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych M KOSZULE damskie wiedeńskie » 290 
na ręcę podpisanych likwidatorów w ciągu roku od dniaj  KASSAKI z crep marocain od. 150 


oraz kostjumy + spodeńki kąpielowe, jakoteż wszelkie 


dzisiejszego. 
Witków Nowy, dnia 1 czerwca 1925. wyroby trykotowe po niskich cenach. 
N. Sigal, M. Meiseles, |L. Meiseies. Uwaga na firmę „FLORIDA“, 579— 


Zastępca naczeln. redakt. i red. ppor BRONISŁAW SKALAK, — Drut. Lud. Sp. Tow. 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 


Lwów, ulica KRZYWA I. 11 
posiada zawsze na składzie: 
PAPIERY wszelkiego rodzaju I formafa 


PRZYBORY DRUKARBKIE : Rygały, szufłe, 
wierszowniki itp. 


MASZYNY DRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farhy drukarskie dr. Rattner S. A. 


Zastęnstwo na Polskę odlewni czcionek 1 linji mosiężnych 
'POPPELBAUMA we WIEDNIU. 125 


Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 494. 


